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CZEŃSTWIE, GDZIE JED- 
Y0STK1 SĄ POŁĄCZONE 
SPÓJNIĄ DCCHOWĄ, OBJA­
WY DUCHOWE POTĘGUJĄ 
SIE 1 NAPIĘCIE ICH W  KAŻ­
DEJ JEDNOSTCE RÓWNA 
SIE POŁĄCZONEMU ‘ APIĘ- 
CIU WSZYSTKICH JEDNO­
STEK... SIŁA ZBIOROWA U- 
DZIELA SIĘ KAŻDEJ JED­
NOSTCE.

S ta n is ła w  S z r z c p n n o w s k i .

Zapewnienia doDref woli osi
Mussolini mówi: pokój

W a lk a  d y p lo m a ty c z n a  o  B a łk a n y
LONDYN, ? 0 . 4 Uwaga opinii 

politycznej w ostatnich dniach 
zwraca się na sprawę bałkańską. 
Przede wszystkim widoczna jest 
konlrofenzyw a dyplom acji nie­
mieckiej,' która usiłuje przeciw ­
działać ostatnim sukcesom A n­
glii i F rancji na Bałkanach, a 
przede wszystkim poruszona jest 
wiadomościam i o ewentualnym 
przystąpieniu Bułgarii do Enten- 
iy bałkańskiej.

A K C J A  B A Ł K A Ń S K A
Aktywności dyplom atycznej Nie 

miec dowodzą następujące rozmo 
wy i konferencje. A więc przede 
wszystkim dwugodzinna rozm o­
wa ministra Rumunii Gafeneu z 
Ribbentroperri. W edług w iadom o­
ści kół politycznych angielskich, 
R ibbenfrop usiłował nakłonić Ru 
munię do w spółpracy z państwa­
mi osi. Niemcy miały jakoby 
gwarantow ać wyrzeczenie się ze 
strony B ułgarii pretensji teryto­
rialnych. Min. Gafeneu miał ja ­
koby odpowiedzieć Ribbentropo- 
wi. iż  R u m u n ia  m oże n a jw y ż e j 
z a d e k la r o w a ć  s w ą  n e u t r a ln o ś ć , 
a jeśli by Niemcy chciały dać 
wyraz swej przych>lności dla Ru 

móżhaby mSVFi'ć “ó gw aFSh 
cii granic, podobnej jak angiel­
ska. Ostatecznie w ięc oceniają 
w.Vnik rozmów Gafeneu —  Rib- 
bentrop jako negatywny dla N ie­
miec.

R o l a  v o n  p a p e n a
D ru g im  m o m e n te m  u s iło w a ń  

os i je s t  k w e s tia  w iz y ty  m in is tr a  
sp ra w  z a g r . J u g o s ła w ii  M a rk o ­
w icza , k tóry
w y je ż d ż a  d o  W e n e c ji ,  g d z ie  s p o t ­
ka się  z w ło s k im  m in is tr e m  sp ra w  
za g r . h r. C ia n o . P o b y t  m in . M a r ­
k o w icz a  w e  W ło s z e c h  p o t r w a  k il­
ka dn i. H r. C ia n o  m a  za  z a d a n ie  
n a k ło n ić  J u g o s ła w ię  do ś c i ś l e j ­
sze j w s p ó łp r a c y  z W ło c h a m i, l i ­
c z y ć  s ię  z tym , iż  p rzez  J u g o s ła ­
wię. z d o ła ł w y w iz e ć  n a c isk  na 
B u łg a r ię  w  k ie ru n k u  o d c ią ż e n ia  
je j  od  w s p ó łp r a c y  z E n te n tą  b a ł ­
k a ń sk ą .

Trzecim wreszcie momentem
z a in te r e s o w a ń  os i na b lisk im
wschodzie jest desygnowanie v. 
Papena na reprezentanta Rzeszy 
w Turcji. Do misji v. Papena, zna 
nego jako niezwykle wytrawnego 
dyplomatę. Niemcy przywiązują 
dużą wagę. Papen był ostatnio w 
niełasce sfer partyjnych i powie­
rzenie mu doniosłej misji, szcze­
gólnie podkreśla dążenia N ie­
miec wobec Turcji.

T U R C J A  1  A N G L I A
PARYŻ, 20. 4. Wysiłki dyplo­

matyczne niemieckie na Bałka­
nach oceniane są w  Paryżu z zu­
pełnym spokojem  i ogólnie twier­
dzi się. że nie dadzą one pożąda­
nego dla Niemiec efektu. ZwTaea 
.ią tu uwagę na wizytę min. Ga- 
fenou w Brukseli, która zakończy 
się pozytywniejszym  wynikiem, 
niż rozmowa z v. Ribbentropem. 
■Podkreślają również odprężenie 
sytuacji wewnętrznej Jugosła­
w ii  i m ożliw ości porozumienie 
bułgarsko - rumuńskiego. Szcze

LONDYN. 20. 4. Pisma poran­
ne donoszą, że rokowania w spra­
wie w spółpracy Turcji z Anglią i 
Francją są w zasadzie zakończone. 
W s z e lk ie  s p r a w y  u z g o d n io n e  zosta  
ty n a d e r  p o m y ś ln ie  i w k r ó t c e  n a ­
le ż y  o c z e k iw a ć  s fo r m u ło w a n ia  w y  
n ik ó w  u k ła d u .

Natomiast kwestia paktu angiel­
sko - sow ieckiego kom plikuje się 
wobec żądań rosyjskich pom ocy 
angielskiej przeciw  Japonii, na w y 
padek konfliktu na Dalekim 
W schodzie. Dalsze rokowania z Ro 
sją ulegają w ięc odroczeniu.

M O W A  M U S S O Ł I N I E G O
BERLIN, 20. 4. W prasie n ie­

mieckiej uderza złagodzenie tonu 
w *t#sunku do Anglii, zapewnienie
0 dążnościach pokojow ych  Niemiec
1 zwroty o respektowaniu intere­
sów imperialnych Anglii.

RZYM , 20. 4. Równocześnie dru 
,gi partner osi wyraźnie zaznapza 
tendencje pokojow e. Mussolini w y 
głosi! mowę, w której podkreśli), 
że.W iochy mają tendencje w yraź­
nie pokojow e i dzisiejszy nastrój

wojenny jest spowodowany jed y ­
nie przez siew ców paniki, którzy 
usiłowaliby zastraszyć W iochy 
kampanią prasową. Polem izując z 
orędziem Roosevelta, Mussolini 
podkreślił, iż konferencje wielu 
państw są n iecelow e'Znaczn ie lep  
sze wyniki dają pakty bilateralne. 
M o w ę  z a k o ń c z y ło  z a p e w n ie n ie , ze 
W ło c h y  z d o ln e  są o b r o n ić  w ła s n y  
p o k ó j  i p o k ó j  w s z y s tk ich .

G O  B Ę B Z S i  2 8 ?
LONDYN, 20. 4. Również uspo­

kajający ton m iało przemówienie 
lorda H alifaxa w Izbie Lordów, 
który oświadczy7!, że ambasador 
angielski w Berlinie Henderson 
pow róci na sw oje stanowisko po 
skończonym  urlopie. Jest to w y ­
raźny gest ugodowy W. Brytanii.

W  -związku z propozycją Roose- 
velta obecnie sfery polityczne o- 
czekują, że  o d p o w ie d ź  b ę d z ie  n ic  
t y lk o  n e g a ty w n a , le c z  z a w ie r a ć  
b ę d z ie  ró w n ie ż  p e w n e  k o n tr p r o p o  
z y c jc .  Zaznaczają, że zapowiedzia­
na na 28 kwietnia wizyta min. 
Ciano wr Berlinie i obecność jego

N a r a d a  w  B r u k s e li
m in is tr ó w : G a fe n e u  i P ie r lo t

na posiedzeniu Reichstagu jest do­
wodem wagi, jaką przywiązują 
państwa osi do odpowiedzi na o- 
rędzie.

W  nastroju uspokojenia nie brak 
jednak i głosów, że taktyka zapew 
niania pokoju w przeddzień aktów 
agresji była już niejednokrotnie 
stosowana przez Berlin.

Pożar „Psr»s“  dziełem sebotażystów
B o m b a  na „ N o r m a n d i e "

PA R YŻ. 20.1. Śledztwo w 
sprawie pożaru na transatlan­
tyku ,,Paris“ daje coraz w ię­
cej dowodów, które pozw ala­
ją stwierdzić akcję sabotażo­
wą. Niektóre dzienniki fran­
cuskie twierdzą, żc działa taj­
na organizacja sabotażowa, 
która dąży do zniszczenia 
francuskiej fioły handlowej. 
Przypom inają przy tym poża­
ry wielkich slalków  morskich, 
jak „A tlantic". ..George Plii- 
lippart“ , a przed rokiem „La

F ayciie". Krąży również v 
Paryżu pogłoska jakoby na 
„N orm andie" znaleziono bom ­
bo o luęzw jkłęj sile wybu­
chowej.

Podobno władze policyjne, 
wiedziały o przygotowanych  
zamachach na ..Paris" i ^Nor­
m andie". ale informacje uwa­
żały za fałszywe.

.. N orm andie" obecnie jest 
slrzcżona przez detektywów  
przez całą dobę bez przerwy.

BRUKSELA, 20. 4. Rumuński 
minister spraw zagr. Gafeneu
przybywa do Brukseli z Berlina 
w piątek dnia 2 1  b. m. o godz. 8  

m. 40. O godz. 10-ej minister Ga- 
fencu będzie przyjęty na audien­
cji przez króla Leopolda III, a na 
stępnie złoży wieniec na Grobie 

piątek wieczorem j Nieznanego Żołnierza.
O godz. 13-ej poseł rumuński 

w Brukseli —  Raaduiesco -  M e- 
hedintzi w ydaje śniadanie na

cześć ministra Gafeneu, W  śnia­
daniu tym wezmą udział m. in. 
członkowie rządu, szef sztabu ge 
neralnego gen. van den Bergen i 
sir Frederick Leith Ross. W  go­
dzinach po południowych odbędą 
się narady ministra Gafeneu z 
premierem Pierlot. W ieczorem 
członkowie rządu belgijskiego i 
minister Gafeneu będą podejm o­
wani obiadem w poselstwde ru­
muńskim.

A rm ia Polska jest w yposażona w n ajnow ocześn iejszy sprzęt. N a zdje ciu arm atki przeciw pancerne, które
g ra ją  ogrom nie w ażną role, w dzisie jszej w ojnie.

Urodziny Kanclerza Hitlera
W spaniała rewia w o jsko w a

Ir la n d ia  n ia  u i n a ! «
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  k ró la

LONDYN, 20. 4. Z Dublina do­
noszą: Prem ier de Valera w ygło­
sił w senacie mowę, w której oś­
wiadczył, że król angielski nie 
posiada uprawnień szefa władzy 
wykonaw czej w Irlandii. W 
związku z tym ze strony angiel­
skiej zwrócono się do rządu ir­
landzkiego z zapytaniem, czy pa­
szporty obyw ateli w olnego pań­
stwa irlandzkiego będą nadnl wy

stawiane w imieniu króla Jerze­
go VI jako króla Irlandii.

Na zapytanie to nadeszła odpo 
wiedz, że w myśl nowego zarzą­
dzenia gabinetu, paszporty obywa 
teli irlandzkich będą wydawane 
przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych Irlandii Południowej. 
Paszporty te nie będą zawierały 
wzmianki o królu.

BERLIN, 20. 4. W dniu .urodzin 
kanclerza Hitlera olbrzym ie tłu­
my od wczesnego rana gromadziły 
się wzdłuż nowootw artej arterii, 
w iodącej od Brandenburgertor do 
siedziby kanclerza Rzeszy*..

Uroczystości rozpoczęły się już o 
godz. 8  rano przemarszem ork ie -' 
stry przybocznej chorągwi sztafet 
ochronnych kanclerza. Przed now7ą 
kancelarią Rzeszy ustawiły się 
przyboczne oddziały S. S. z od ­
działem śmiersi na czele i batalion 
S. A.

O godz. 9-ej przyjechali do sie­
dziby Rzeszy pierwsi dyplom aci 
składający życzenia. Jako p ierw ­
szy został przyjęty nuncjusz apo­
stolski w>Berlinie, dziekan korpu­
su dyplom atycznego. W krótce po 
nim został przyjęty protektor 
Czech i Moraw v. Neurath z prez. 
Hacha. Z kolei gratulacje złożył 
słow acki prezes rady ministrów 
ks. Tiso.

Po życzeniach dyplom acji, H it­
ler przyjął gratulacje rządu k tó­
ry stawni się in corporć. Następnie 
do wielkiej sali kancelarii przybyli 
delegaci armii z feldmarszałkiem 
Goeringiem i generałami K eitel i 
Brauchtisch na czele. Marsz. Goe­
ring wygłosił przem ówienie skła­
dając kanclerzowi życzenia. O go-' 
dżinie II rozpoczęła się wspaniała 
defiladą, wojskowa, jedna z naj­
większych z dotychczasowy rewii 
w III Rzeszy.

W rewii wzięło udział 50.000 żol 
nierzy, duża ilość oddziałów  zm o­
toryzowanych i ponad 600 sam olo­

tów. W%ezasie defilady grało 80 
orkiestr w ojskow ych. Przemarsz 
trw7al około 5 gedzin. Samą defi­
ladę poprzedził przegląd wojsk, 
którego dokonał kanclerz Hitler w  
oloczeniu generaiicji wzdłuż alei 
Unter den Linden i placu parys­
kiego.

Po przeglądzie Hitler, któremu 
towarzyszyły ow acje tłumów7 udał 
się na trybuny ustawione przed 
wyższą szkołą techniczną. K anc­
lerz przyjm ow ał defiladę ze spe­
cjalnego podium. Przez cały czas 
uroczystości wznoszono okrzyki na 
cześć Fuhrera.

Tajem nicza łó d ź podw odna
u w y b r z e ż y  k a n a d y js k ic h

OTTAW A, 20. 4. Prasa donosi z 
Hałifaxu, że kapitan statku, który

W g io r ii p ło c k ie
Poważna sytuacja m iędzy­

narodowa Polski doprow adzi­
ła do złagodzenia walk parlyj 
no -  politycznych w Polsce, 
l o  złagodzenie nie jesi jednak  
równoznaczne z koncentracją 
sił politycznych w7 Polsce. W  
chwili jakiegoś doraźnego nie 
bezpieczeństwa W w spółdzia­
łanie da się uzyskać, nato­
miast jest rzeczą przedw czes­
ną mów ić o jakim ś zjednoczę

. ] niu politycznym na codzicń, 
solnie jednak doniosłe znaczenie i ,, mi.miw. i , i «i

zakończenie
cją

ro z m o w  z Tur-

Chmurno
■w przeb ieg  oogod y
— - 1 kw ietn ia  b. r .: Chmurno
_ „ . „  " 5  zei}iam i przy  um iarkow a- 
ra tn r . »  ■ zachodnich. Tem pe-
stopni. " ągU dnia powyże]' 10

dla realizacji jakichś konkret 
nych celów politycznych.

“Takie możliwości istnieją 
jednak w społeczeństwie. Ńa 
niektórych lokalnych terenach 
stają sie one faktem . Przykła­
dem" takiego zjednoczenia, są 
ostatnie wybory płockie.

W  mieście tym na w spól­
nych listach wystąpili przed­
stawiciele sfer katolickich,

zwolennicy idei Narodow o-Ra  
dykalnej oraz członkowie Sir. 
Narodowego. Zjednoczenie na 
stąpiło w imię. haseł katolic­
kich i narodowych. Hasłem bo 
jow ym  była walka z żydanii.

la  lokalna próba dała po­
myślne rezultaty. Lista kato­
licko -  narodowa zamiast jak 
dawniej 4 m andaty, uzyskała 
obecnie 9 m andatów. Społe­
czeństwo płockie poszło za 
głosem tych, którzy potrafili 
odrzucić partyjne am bicje i 
zjednoczyć się w walce o 
wspólną sprawę.

Niestety, zjednoczenie nie 
było pełne, poza nim pozostał 
Ozon, który przecież rówuiież 
zawiera w sobie elementy wy­
znające hasła narodowe i ka­
tolickie. Niestety, nie um iał 
się on podporządkow ać celom  
wTyższym , poszedł własną dro

<T;ż i d o z n a ł p ow a żn e j 
u zy sk u ją c  z a Ied wi o 
da te.

porażki, 
I Br rui -

Przekład Płocka jesi oczy­
wiście bardzo drobny, tym 
nie mniej jesi on niezwykle 
cbarakleryslyczny. Vi skazuje  
on wyraźnie naslawienie op i­
nii publicznej, żądającej nie 
tylko doraźnego zjednoczenia  
sił w obliczu zewnętrznego 
niebezpieczeństwa, ale rów ­
nież zjednoczenia dla bieżą­
cej roboty polilycznej.

W ybory płockie są jeszcze 
pod jednym względem bar­
dzo jaskraw ym  przykładem . 
Now a Rada Miejska dzieli sic 
na dwa równe bloki 16 na 16.- 
Nie jest wiec ona zdolna do 
działania politycznego. Mogło 
być inaczej, gd\by do w ybo­
rów7 poszły murem wszystkie

elementy, głoszące hasła na­
rodowe. Dowodzi lo, żc bez 
cJementów wyznający eh ha­
sła narodowe, a tkwiących w 
obozie sanacy jnym, trudno ru 
szyć z martw ego punktu. Nie 
slety elem enty te wciąż w pa­
trzone w swoją monopoliczną  
rolb me wykazują zdolności 
do istotnego współdziałania.

Mały przykład płocki w po 
slaci o wiele bardziej wyol­
brzym ionej występuje na l-ere 
nie całego państwa. I tu rów­
nież ścisłe współdziałanie  
wszystkich elementów naro­
dowych oczywiście nietylko 
w jakichś akcjach wybor­
czych może nas doprowadzić 
do ruszenia z m artwego punk  
tu, do rozwiązania trudności 
politycznych.

J. K.

i wpłynął do portu w Halifaxie za 
i wiadormł władze portowe, że w ,- 
j dziai ubiegłej nocy, niedaleko por 
j tu, lodź podwodną. Łódź ta była 
| do połow y zanurzona w7 wodzie i 
i miała światła zgaszone. Z chwilą 
! gdy statek zbliżał się łódź zwięk­
szyła szybkość, odpływ ając w nie 
wiadomym kierunku.

Rówaiej: inny parowiec, który 
pl.Tńąl z HąlJifa.Nj,  ̂ do Glasgow za- 
uważ.y{ tajemni*™. łódź.

Ainb. Henderson
wraca w maju

d o  B e r l i n a
LONDYN. £0. 4. Korespondent 

ATE donosi, że ambasador an­
gielski iw Berlinie sir Neville 
Henderson, który zo«tal odwoła­
ny po aneksji Czech przez Niem­
cy. powraca na placówkę berliń ­
ską w początkach maja.

K U P  P O Ż Y C Z K Ę  
L O T N IC Z Ą  fZErr
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